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NOWOŚCI. WARSZAW SKIE. Atlasu historycznego Polski, którego Autor« 

PN. CESARZi KRÓL raczył przez umyśl- „ką iest JPanna Marja Regina Korzeniowska i 
nego Kurjera żakomunikować JEGO CESA- zezwolić raczył, aby pomienione dzieło de- 
RZEWICZO WSKIEJ MOŚCI W. XIĘCIU CE- „dykowane bylo 7. Č. M. W, Xcia NASTĘP- 
SARZEWICZOWI, NACZELNEMU WODZO+ :CY TRONU. Oraz przychylić się raczył do 

i WI raport Jenerała Hrabiego Paszkiewicza L- a łatwienia JX. Sebestjanowi Ciampi Kanoni- 
 *rywańskiego, w którym donosi owzięciu Has- kowi Sandom: b. Professorowi Król: Warsza: 
"ch san-Kale t Erzerum. Ważny ten punkt, stò- Uni: i Kórre: Rządu Królestwą, co doprzed- 
/ lica Azji mniejszej, poddała się.po kilka zie- miotów maukowych we /F/łoszech, wydruko= 
— dnej i zdragiej strony wystrzałach armatnych. ` wania dzieła iego, maiącego zawierać wiado= 
> Sćraskier san, Achi h Baszów, szęząt- ości iakie istnieć mogą o wszystkich Zola- 
kid ji Tu dzi y- kach i Rossjanach, którzy kiedykolwiek ode 
-Anac we Wloszech i nadto, względem 

ków, którzy pisali o Polsce 
e kraie zwiedzali. 


$ to prze JP. 
- Nadto CESARZ i KRÓL =% 
9: | od Pana Jakubowicza Adjune 3 
kla i Artylerji, 200 exemplarzy Sto- 
w niewolą 2ch Jenerałów główno-dowodzących, wnika Rossyjsko-Polskiego. "Także N. PAN 
zabrał około 230 armat, znaczną liczbę cho- przyjąwszy ofiarowany Ma przez JP. Rafała 
' rągwi, zdobył bez wystrzału Twierdzę będą-  Hadziewicza, poświęcaiącego się małarstwu, 
cą kluczem do całego kraiu, i wszedł w pa: <Obrazoryginalny, wyobrażaiący S, Mikołaja 
radzie defiluiąc do Stolicy Turcji Azjatyckiej, _odbieraiącego. dziękczynienia ubogiej rodziny; 
to iest, czego tylko Żądać byłe możną. N; mieć chciał, aby tenże Zładziewicz wysłany 
CESARZ i KRÓL nadgradzaiąc tak znakomi- został kosztem Rządu do M/toch. À 
te zasługi Hrabiego. Paszkiewicza Erywań: Za 100 zł; w. Listach Zast: żądaią zł: 93 gw: 
skiego, ozdobić go raczył wojskowym orderem 22 ipół, daią zł: 93 gr: 15—Obligacje Udzia*- 
S; JERZEGO PIERWSZEJ KLASSY, towe po zł: 300, żądaią zł: 308, daią 306. 
k Neee aS (|) — TAE ODT 7 Krótki rys Jeografji dła uczącej się mto- 
N. PAN podczas bytności swoiej w tutejszej dzieży ułożony, do potrzeby Uczniów Klas- 
stokicy, kazał zaprenumerować 50 exemplarzy sy pierwszej Szkół publicznych zastosowany, 


- 


wyszedł z druku, i sprzedanie się w Księgarni 
XX. Piiarów: Cena gr: 20. 
drtykut nadestany.— Paganini wyjechał 
iuż z Wroctawia w dalszą podióż. Przez ciąg 
$mio dniowego w tem mieście pobytu dat 2 
Koncerta na sali, a 2 na powsżechae żądanie 
w. Teatrze. Był przyjęty z zapałem. i cią: 
„głemi oklaskami. Podczas próby iednego 
-~ koncertu, zebrani, Studenci wyłamali drzwi do, 
sali i gwałtem mimo oporu pilnniących wnij- 
ścia, weszli aby słyszeć tego mistrza. Roze 
ruch ten poskromionym wkrótce został” przez 
władzę Policyjną. Wkazało się itamkilka re- 
cenzji, zktórych najważniejsza wXJazccie Wrocł: 
Nv150 zd. 4 b.m.iest kreślona ręką Panoffki 
najpierwszego ziamiejszych skrzypków. 4 tu. 
przyięcie świetne przypomniało Paganiziemu 
gościnność doznaną na ziemi Polskiej. Wdzięcz- 
ny i przeięty tem uczuciem pisał z. Wroclawia. 
do iednego z tutejszych amatorów mazy ki listw. 
ięzyku włoskim, który zawiera wstęp następu*- 
iący: »W domu toWPanad>rgiałem przyiemność 
poznać większą część tych: znakomity ch, Ama- Ą 
torów muzyki Artystów, którzy (mi okazali, 
tyle względów i życzliwości aż do chwili mego. 
odjazdu. Chciej przeto być tłaniaczem calej, 
tej wdzięczności iaką im winien jestem. Nie». 
dostawało mi*przy rozstaniu słów dó wynurze=. 
nia. uczuć serca mego, lecz mogliście Panowie . 
czytać w oczach: moich, pomimo lo, że ie do- 
broć wasza w'ostatnich chwilach pożegnania, 
chmurą „kiwiatów zasłoniła! Czułem wówczas 
więcej rozkoszy aniżeli Żalu, bo mnie ta nadzie-. 
ia ożywia, iżraz ieszcze gościnna krainę Pol=- 
ski obaczę.: Wspomnienie też Warszawy: bę- 
dzie zawsze najdreższem dla serca moiego.. 
Nie wymieniam. nikogo wszczególności, bo mu-« 
siałbym, zawielh nazwać, lecz polecam się pa- 
mięci wszystkich, zapewniając, iż poczytam so- 
bie zą zaszczyt. być przez {cate bycie moie 


1 
WPD: najwdzięczniejszym, najuniżeńszym: i 
najprzywiązańszynr przyiacielem i sluga. | 
Nieoło Paganini: 

W Niedziele w południe Wawizeniec prar 
szkowski wyrobnik, chcąc 3ch innych wyro- 
„bników przewieść czółnem prze» Miste na 
Pragę, gdy byt na środku Wisty, nachylife 
się czółao, wszyscy wypadli-w wodę a prze” 
wożący utonął. l 

Dziś rano ciepła stop: 12. Wczoraj w potu: 2% 

ROZWMALDOŚCI 4 

Polska, lubo nigdy doczędu potężnych more 
skich mocarstw nie należała, prowadziła żuł 
w XV wieku wojnyna morzu i częste- zwycię” 
ztwa towarzyszyły iej woiownikom. R: 1463" 
Konrad Lrlichauser Mistrz Krzyżacki nie” 
mogąc ani zdradą ani; orężem pokonać sił Zaz 
zimierza: Jagielo iezyka woiującego w Prasacii. 

-z Krzybakami, postanowił probować siezęścia. 
na morzu. 20 małych. ókrętów tizbrojwsz: 
wysłał je naprzeciw 12 statkom Króla Polskie= 

"go. wyszłym.z Gdańska inii spodziewaiącym 

GRAŁA nnn: Prnyszta do: Ay ane. (bin mię 
! A PA fr 0: 

- Polacy zgrvachotałi kilka niee 


zj temi; 
de od Llbląga. ! 
Prr ýiaciėłskich okrętów, kilka zatopili, znpeł=" 
ne nid Krzyżakami odniosłszy. zwycięztwo. 
Krzyżaków przeszło 1000, z kila 


i 


Zginęło tam 
ką okrętami i bronią, zabranych 600 'odesłanc 
do Gdańska. Przybyła i druga: Armeta wos 
dna Kawalerów. Jnflanekich, -w zamiarze po” 
wetewania przesziej klęski, alejta przez Króm 
lewskie okręty d. 7 Paźd; t. r, na morzu po: 
rażona została. Zabrano z niej.2. spore. okre 
ty, 200 Żołnierzy Juflanckich: 100 koni inie» 
mało zdebyczy. : t 
Jan Ostromęeki maiący dózornad'dżziałamie 
za panowania Stefana Batorego, pokazywał: 
Janowi Zamojskiemu swój wynalazek pewne=* 
go rodzaiu piekielnej machiny; w skrzynce że | 
| 
A 
i 


+ 


SZM 


> M A - : 
laznej zawarł IŻ rur Żelaznych opiłowanych, 


aby cieńszę byty; te rury i skrzynkę napet- 


ni} prochem. majprzedniéjszym; na śródku od- 
wiedziony kurek rusznicy przyprawił, Ta 
słerzynka w drewnianą skrzynię włożona, tak 
sporządzoną była, że czyli kto Żelazną skrzy ne 
kę z drewnianej chciał wyiąć czyli wiekoże- 
łaznej skrzybki otworzyć, spuszczony kurek 
proch zapalał, skrzynkę i zawarte w niej ru- 
ry wzaskał. Zamojski odrzucił ze wzgardą 
propozycją Ostromęckiego użycia fego wyna- 
lazku przeciw nieprzyjacielowi, ale on prze- 
ięty źle zwozumianą miłością ojczyzny, po* 
stanowił, zamiar zgładzenia wadza przeci- 
wników, do skutku przyprowadzić. Jedne< 


50 z brańców nieprzyiacielskich przez -kil- 


ka 


dni u ki częstował, a 


ebie Ostrom 
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usiłował, roztrzaskana z wielkim hakiem skrzyn=- 
ka, nie tylko przylemnych pozabiiała lub po 
ranita, ale i część dachu zdomu zerwała, 
Wynalazca machiny, lubo przeciw nieprzyiae 


cielowi jej użył, przykładnie przez Zamoj= 


skiego ukarany został. 

WZondynie było na początku b. r. 4092 
austerji, szynków , karczem it d., 2211 kraw- 
ców, 17590 korzenników, 1715 piekarzów, 
1568 szewców, 1426 kupców, 1343 nożowni- 
ków, 1318 lekarzy, chirurgów i aptekarzy,: 
1212 cieśli, 1008: handlarzy sera i 3105 tak 
zwanych wykrętaczy prawnych. f 

P. Stipp w swoich' pamięluikach niedawno 
wydanych o Jedjack przytacza świeże zdarze= 
nie o szczególnej poiętności Słonia który za- 
-bit swoiego strażnika. Widząc że się niepo- 
osi zabily, Słoń zatrzymał się nad nim,j 
na niego spoglądać okiem pelnem 

m st nie czas niejaki zostawał; 


A hodet AA 
0, 2 lat maiące, 
Yie iak mógł najdeli- 


z obawy ożycie dziecięcia; 


. o 
w obozie się slawi 
wykonania wielu zssnia! 


w przec olskom; 


_ prosi iednak, ażeby ta skrzynka przed iegp 


przybyciem otworzoną nie była; toż samo w 
liście do wodza pisanym oznajwiał. Urado- 
wany braniec, maige ułatwionmą do ucieczki 
sposobność, z pośpiechem stawił się przed 
swoim wodzem. 
a Ostromęchiego (będąc sam przy: tem czem 
annem zaięty) rozkazał” kilku znakonitszym u- 
rzędnikom wojskowym zająć się przejrzeniem 
skrzyki. Gdy. ieden znich mogą skrzynię dre- 


- wniąną przywzymawszy, Żelazną zniej wyjąć 


Ale ten nieczekaiąc przyby=' 


š iyšlhy zwierz obrociwszy się znim 
3 razy, pęłożjł ostrożnie na miejscu, z któ 
„rego ie wziął i przykrył ie, poczem stał nad 
dziecięciem; zoczyma w nie w lepionemi, a 
eo iest najdziwniejszem, wszyscy przytomni 
ujrzeli Tzy spadaiące z: ocz iego: W tym sta- 
nie przystąpi do niego strażnicy dał" im się 


okać bez Dajmniejszego oporu i zaprowadzić, 


się do klatki, 
zdechł, 
Myśli; Kłamca 
sićbie oszuknie, — 
cia stę nieprzyjaciół, iest, (mawiał Henryk 
1V Kr. Franc. ), pozyskać; ich» przyjaźń. —lt- 


Wkrótce polem zachorował i 


g 


zktórego się uwol- 


F K > 87 . 
„mem przez czas nieiaki, 


zwyczajnie samego tylko 
Najlepszy sposób pezby- ` 


v 


“brze ią zrobić. 


* Mołowiński Zacharjasz. Ob:, „Cielecki Onufr 
Jankowski Łukasz Ob:, Gawroński Jan Ob:, Cza- in 


„am 966 — £ 


dzie młodzi wyobrażłaią sobie Że wszyscy pa- 
trzą na nich, starzy zaś Że ich nikt nie wi- 
dzi. — Szczęście wodzi się często na łonie 
nieszczęścia. — Dobrodziejstwa są iedynym 
„skarbem, który się powiększa przez rozdział., 
— Opieszałość ścieśnia bardziej w człowieku 
talent, aniżeli czynność go powiększa.—Przez 
pamięć na zwodną przeszłość nieufa się naj- 
/ pochlebniejszej przyszłości. — Jm trudniejsza 
iest rzecz do zrobienia, tem chwalebniej do- 


Chłopczyk ukarany. 
Piat się chłopczyk na drzewo co nad rzeką stało, 
Bo cudzych paniczowi gruszek się zachciało ; 

Ale na takich sprawkach każdy źle wychodzi: 
Cudza własność iest Świętą, tknąć się iej nie godzi. 
T nasz chłopczyk to poźnał , ale iuż po szkodzie: 
Spadł, i gruszek nić dostał i skąpał się w wodzie. 

RE ipi Stan: Jachowicz. , 


; SAAR AD A POOR 
Pierwsze z ciem zupatu, z złota 22giem 3ciè, 
„Czwarte w Alfakecie, „,* |. = 
Wszystko grzeczne — 5 


Ale często nicbespieczi 


(Zeszła Szarada Pi 


PRZYJECHALI do WARSZA 


Szwarczewski Sędzia, Oczapowsk ` Dokto: 


elowski Antoni Ob:, Turkowski Alexander ObD:, 

Bartold Romuald Ob:, Wiészczycki Toórnasz Ob:, 

"Włodzimirski Doktor, Jabłoński Antopi Ob:, Do- 

brzyński Faustyn Ob:, Rudzki Adolf Ob:, Kopy- 

<iński były Pułkownik, Rokoszewski Jgnacy Ob:, Sa- 

wicki Alexan: Ob:, Karski Jan Ob:, Godlewski Sędzia. 
„ DONIESIENIA. 

Przy ulicy Leszno pod Nr 669) na ©m piętrze są 
mastępuiące Effekta „do sprzedania z wolnej ręki za 
poinierną cenę, Lustro w złoconych ramach wyso- 
kości łokci 2, cali 12, szerokości łokci 1, cali 18, 
Obrazy olejno malowane, Skrzypce Włoskie, Kare- 
ta nię modna ale wygodna, na dwóch drągach i sta- 
lowych rysorach. 

PANTALJON Wiedeński, używany, do sprzedania 


NOS 


GA 
| OBO 


x 


w Fabryce Fortepjanów przy ulicy Nowy Swiat Nr 


1301, tamże potrzebny CHŁOPAK do Terminu 15, 
46, lat msiący. 
Ostrzeżenie, — Ktokclwiek ze szanownych tu- 


tejszych Obywateli M.aS. Warszawy ma u sie» - 


bie zastawioną {przez Karóla Nowickiego, alias Ka- 
‘róla Lewickiego, nięiakiegoś tu, dawniej Fałstora) 
miednicę, srebrną za złp: 110, przeszło 400 złp: wara 
,Auiącą, na wykupno którejże tenże 200 zł: wziąwszy, 
ani miednicy, ani 200 zł: gdy niewrócit, uprasza 
sza się zatem nader uprzejmie tego co miednicę ma, 
dla ocalenia tejże od zupełnej sutraty, aby rae 
czył łaskawie dać zawiadomienie o sobie i o swo- 
iem mieszkaniu właścicielowi tej miednicy srebrnej 
J. Br: pod Nr 181 na Im piętrze przy ulicy Krzy- 
we Koło w domu JP. Łosia, niegdyś Jordana mie- 
szkaiącemu, prócz opłaty procentów należnych, nas 
grodę, kto doniesie, przyzwoitą odbierze. 
Przy ulicy Długiej pod Nr 557 w domu Potkan. 
skich, znajduie się ŻRA .parokonna na osób 2, 


+ powa, do sp >Łna się do ieć u Kp- 


| Jakób Zajkoski zagubiwszy KS 


najuprzejmiej uprasza znalazcę y oddanie 


wynaleziona na wygu- 
j )W i MYSZY, zzaręczeniem, a do- 
świadczona iako iest skutećżną przez Urząd Munie 
cypalny M.S. Warsz: w każdym czasie dostać jej 
można przy ulicy Nowolipie pod Nr2410 w Warsza- 
wie,.o której kupniący informacją bez żadnych tru- 
dów i kosztów otrzyma. Funt tej Massy sprzeda- 
‘wanym będzie po złp: 12. — 7. Jungkoltz. 
* Potrzebna iesi GUWERNANTKA do pomocy na 
Pensją na prowincji która by posiadała Niemiecki 
lub Francuzki ięzyk, przy świadectwach o moral- 
nem postępowaniu. Bliższa wiadomość w Skłądzie 
muzycznym Magnusa, : 

TEATR. Jutro lszy raz nowa Melodrama Dyo- 
na odważna Greczynka czyli wdzięczny Lew. 
Z Tańcami, bitwami, zmianami Dekeoracji itp. 


| 
| 
| 


